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Gzesi daźa do przymierza z f ustrya!
Ostrze sojuszu ma byc wricms przeciw Polsce i
Co przywiózł 

p. Paderewski z Paryża?
/^niepokojenie opln'i publicznej. — W  przyszłym  
tygodniu Paderew ski zda sprawę. — Zwłoka nie 
wfóży nic pomyślnego. _  Lepsza prawda najgor
sza niż tajemnica, — Naśladowanie fatalnych me
tod Wiednia. — Opinia polska informowana 

drogami okrężn-eml. —  Czego ż?da Polska?
(Od naszego warszaw skiego korespondenta).

W arszaw a, 21 października
(A) Prezes ministrów j minister spraw zagra

nicznych <p. Ignacy Paderew ski powrócił do W ar
szaw y. Zaraz po powrocie ztożył relacyę z w y
ników swej podróży radzie m nistrów .

Część prasy warszawskiej doniosła, że wyni
ki powyższe są dia Polski pomyślne. Nawet urzę
dowanie rozesłano infonnacyę o odstprzedan u przez 
Francyę i Anglię dużych zapasów wojennych i o- 
dzieży zimowej dla wojsk polskich. Informacya to 
pocieszająca. N e w ystarcza przecież, by uspoko
ić opinię publiczną, zaniepokojoną poprzedniemi 
wiadomościami o sposobie, w Jaki ententa pragnie 

załatw ić sprawę Galicyi Wschodniej. Co o tej 
sprawie powiedział wczoraj ministrom <p. Padere
wski? Co przywiózł on z  Londynu i P aryża?  Co 
powiedziała w  tej kwestyi A ngia?

O tem wszystkiem opinia publiczna nic nic 
wre. I zdaje się, ie  będzie musiała poczekać ra  od
powiedź czas dłuższy. Dopiero bowiem na przy
szły tydzień p. Paderewski stanie wobec Sejmu, 
by zdać mu rachunek z tego, co zdziałał i co osią
gnął. Ta zwłoka me jest zaawwiedzią pomyślną. 
Należy to sobie powiedzieć otwarcie. Gdyby bo
wiem p. Paderew ski przywiózł z Zachodu wiado
mości doardzo pomyślne, byłby niewątpliwie po
śpieszył z przed łożeniem Sejmowi, a tem sa
mem i całemu ogółowi.

Zdaję sobie dokładnie spraw ę, dla kogo p:szę 
te słowa. Wiem, że ze szpalt rozpowszechnionego 
dziennika przemawiam do ludności miasta I kraju, 
najbardziej zainteresowanego decyzyą, która za
padła w Paryżu. Rozumiem, że każde siłowo nie- 

•jjuczne musi w sercach mieszkańców tego miasta 
i tego kraju odbić się echem bardzo żywem. Obo
wiązkiem publicysty polskiego w takim wypadku 
z ostrożnością zdwojoną w ażyć każde słowo, by 
nie w yw oływ ać alarmu niepotrzebnego. Z drugiej

(Dniszy ciĄg ns su.

C z e s i s z u k a ją  z b l iż e n ia  z  A u s tr y ą !
Ostrze przymierza będzie zwrócone przeciw Poisce!

Wiedeń, 24 października.
{Telef.) (G.) „Der Abend“ zamieszcza wy

nurzenia pewnego socyaiisty węgierskiego, który, 
jak dziennik pisze, odgrywał wybitną rolę w  cza- 
s.e pierwszej rewolucyi węgierskiej. Polityk ów 
zaznacza, że wznowienie monarchii na W ęgrzech 
stanowiłoby wfejkłe niebezpieczeństwo zarówno 
dln Czech, jak f d'a Austryi. Tw orzy się blok, któ
ry  s’ę składa, zdaniem tego polityka, z reakcyjnej 
Polski, monarchicznych W ęgier I niezdecydowa

nej demokiacyi Austryi. Przeciw  temu blokowi 
reakcyi musi powstać blok demokracyi. W Cze- 
ehosłowacyi c°raz bardziej utrw ala się zapatry
wanie, że należy się zbliżyć do Austryi, celem 
wspólnej walki przeciwko reakcyi. Idea przymie
rza z Ausfcryą znajduje tam coraz więcej zrozu
mienia. Również wiedeńskie koła polityczne co
raz więcej okazują zrozumienia dla tych poglą
dów.

Patryarcha Tichom uznaj 3 republ kę sowiecką I
Wiedeń, 24 października.

(Telef.) (G.) Z Moskwy donoszą, że patryar
cha Tlchon w ydał do kleru list pasterski, w  któ
rym  uznaje niejako republikę sowiecką. Tichon 
był dawniej przeciwny bolszewizmowi i rzucił 
mawef na bolszewików klątwę. .

Nadto w ezw ał ludność, aby nie uznaw ać 
w ładzy sowieckiej. Obecnie bolszewicy wóbec

niebezpieczeństwa wewnętrznego przypomnief 
sobie relfgię I niewiadomo jakim sp°sobem, groź
bą, czy obietnicom! skłonili Tlcihona, aby próbo
wał poruszyć ludność przeciwko zewnętrznemu 
wrogowi b°lszewizmu. List Tichon a potępia infer- 
weracyę zagraniczną Rosyi i oświadcza, że ża
dna interweneya nie uchroni Rosyi od ruiny- je
żeli naród rosyjski nie zostanie zjednoczony.

Armia Denikina rozpoczęła ofenzywę
przeciw Ukraińcom!

Ukraińcy zajęli Brarław! — Denikin sforsował Bug!
Wiedeń, 24 października.

(Telef.) (u) Ukraińska ageneya telegraficzna 
donosi, że armia Denikina rozpoczęła ofenzywę 
przeciw  armii ukraińskiej. Zacięte walki trwają

dalej, wojska ukraińskie zdobyły Bracław, jednak
że oddziałom Denikina udało się sforsować Buft 
na południe od Bracławta.

CO MÓWIĄ BOLSZEWICY?
Wiedeń, 24 października.

(Telef.) (u) Bolszewicki komunikat donos: • Na 
froncie pod Petersburgiem niebezpieczeństwo mi- 
nęl0- Nieprzyjaciel czyni przygotow ana, by w 
razie naszej ofenzywy rozpocząć ogień. Na całym 
tym odcinku jedynie drobniejsze walki p a tro l i .

Na froncie południowym w okolicy Kijowa 
nieprzyjaciel atakuje zawzięcie.

W rejonie Czernichowa kontynuują dalej od
działy nasze swą ofenzywę i znaidują się w nie
wielkiej odieg1® ^  od miasta.

Na południe od Dmftrowska posuw am y s;*
naprzód.

Na południe od Orła prowadzimy' dalej ofcu- 
zywę na M ałoarchangielsk (?)

W rej°nie Liwuy staw ia nieprzyjaciel zacię
ty  opór.

W obszarze Woroneża zacięte walki o posia 
danie tej miejscowości.

W rejon® Ustmedwieckoje odparliśmy ataki 
nieprzyjaciela, biorąc przytem wielu jeńców i o- 
gromny m ateryał w o:en>ny.

Na północ od C ary cyna nieprzyjaciel prow a
dzi ataki zupełnie bezskutecznie.



„GAZET A \V łlL /iJR N A “ Nr.

strony przecież należy do obowiązków rządu w 
pańs+wie d<*mokralycznem, opartem na jawności i 
kontirok postępowaniu władz, — nie zwlekać z wy- 
laśnteaaw-j w sprawach ważnych, rozstrzygają
cych o przyszłości 'oJbreyrrtch .połaci kraju. Takie 
zwlekanie bowiem wywołuje tylko szerzenie s'<5 
plotek niepokojących, baśni potwornych, dener
wuje Judzi i wyprow adza ich z równowagi. Za
wsze !epjej powiedzieć prawdę, choćby najgorszą, 
niż potęgować tajeniem zgorączkowame ogclu.

Nasze władze czasami, nasze minislerynm 
spraw  zagranicznych coraz częściej naśladuje ta- 
ta|ne metody, fctórems się iposługiw-ali ministrowie 
i hotrąci ministeryum spraw zagtanicznvch na 
wiedeńskim Baflhausplacu. W  Wiedniu cmywatel 
austryackd nigdy oie mógł się n'czego dowiedzi .ć 
o polityce zagranicznej Austro-W ęgier. Prasę zby
wano satneini drobnostkami. Parlamentowi nic 
mówiono wogóie nic o .Polityce zagranicznej De- 
legacye raz na rok zbywano bigesikiem odgrze
wanych frazesów, podlewanych generalnym sosem 
zadowolenia z wszystkiego, co zrobił każdorazo
w y Andrassy i jego następcy. Kto chciał wiedzieć, 
co robj austro-węgierskie ministeryum spraw  z.i- 
g.anicznych, musiał czytyw ać stale ,.Times“ i 
,.Tcmps“.

W Polsce mimo najlepszych początkowo in- 
lencyi Pana wiceministra spraw  zagranicznych, 
W ładysław a Skrzyńskiego dla prasy zaczyna się 
dz:ać podobnie. O tern, co robi rząd: polski zagrani
cą, trzeba czytyw ać choćby ..Berlfner Tageblatt", 
w  W arszaw ie nie powiedzą ci, obywatelu polski, 
nśc albo coś niedokładnego i spóźnionego. Są to 
praktyki fatalne i przestarzałe. W Austryi przy
czyniły się do zrujnowania państw a, gdyż une- 
możliwiały wyrobienie się polityczne obywatrf . 
My, w  Polsce państwa nie pozwolimy rujnować i 
pragniemy szczerze kształcenia s;ę politycznego 
mas.

Płachty. Jakże się t ) zgadza z 4 punktem przyto-1 
czopego komunikatu? I czyż muszą być koniecz- | 
n:e  dwie m iary?

A dalej — czy przy lozumnem ujęciu całej 
sprawy konieczne są te pryw acye, zapow s- 
dziane w komunikacie ministeryalnym ? W szakże 
przemysł papierniczy w Niemczech w gorszych 
jest od naszego warunkach, nie rozporządzając 
takim, zapasami drzewa, jak Polska, która właśnie 
wywozi drzew o do Niemiec. Obecnie w eksporcie 
tym nastąpiła wprawdzie przerw a — czyż n'e 
est jednak znamienne dla naszej gospodarki p ań 

stwowej owo wywożenie surowca, zamiast prze
rabiania go na miejscu? I czy zawsze będziemj 
sobie platomczme stawiali za wzór Niemców i- Cze
chów, n‘e naśladując ich wszakże w praktyce? 
Skoro przemysł papierniczy tak dalece jest od 
drzewnego zawisły —*o i'eż lepiej sytuowani je
steśm y od Nlerrrec! I k:edy spotkamy słę u rzą
du raczej z ureyatyw ą, zamiast ze złemi wróż
bami i Przestrogami, zntierzającemi do pognębic- 
n a  prasy i czytelnictwa.

Wobec katastrof / 
papierowej,

• Lwów, 24 paźdz:ernika.
71 rzężenie się produkcyi we wszęlk ch gałę

ziach przemysłu, a y ęc i w papierniczym, odbiia 
•się katascroiajn e nietylko na wydawnictwach 
książek, ale pierwszorzędnie na dziennikarstwie. 
.Kurczący się z dnia na dz eń ferm at dzienników 
i coraz bardziej fantastyczny ipod względem ko
loru i jakości papier, świadczy o tem aż nadto 
wyraźnie.

Biuro Prasow o - Wifólhiacyjne Ministerstwa 
Przjernysłu j Handlu komunikuje, że na odbytej w 
ministerstwie dnia 17 bm. konferencji w sprawie 
zaopatrzenia dzienników polskich w  papier ro ta
cyjny, ustalono co następuje:

1) Zapotrzebowanie dzienników na papier ro
tacyjny będzie przy normalnych warunkach pro- 
dukcyi pokryte przez fabryki krajowe.

2) Nim przeszkody do całkowitego urucho
mienia ich nie zostaną usunięte, brak papieru wy
padnie zaspokoić importem z zagramcy. W naj
bliższym czasie ma nade:ść — ma podstawie za
w artej dnia 21-go maja br. um ow y kompensacyj
nej. —■ papier rotacyjny z Austryi. Umowa prze
widywała przyw óz do Polski 80-c u wagonów 
papieru, jednak na skutek spowodowanego bra
kiem węgla zatrzymania prcdukcvi papierni au- 
stryackich — można obecnie liczyć tylko na .40 
wagonów. W  ffku są równ!eź pertraktacve o 
Miększe ilości papieru z Czech. Niemiec i Fin lan
dy5.

3) Fepartycya całego papieru rotacyjnego 
będzie oddana w ręce samych dz'enntków. Pożą- 
danem j&st utworzenie w tym celu jednego biura 
rozdzielczego w ydaw ców  dla całe' p ra sy  polskiej.,

4) Koniecznem jest w rrow adzetre przez sa
mą prasę tnoźhwej oszczędności w użytkowaniu 
papieru, szczególniej przez zmniejszenie formatów, 
ogłoszeń.

Równocześnie jednak, pod bokiem tegoż n, - 
Ustępstwa., „Kuryer w arszaw ski'4 pośw ięci Iw ą 
część numeru na imseraty, nie t e z y g f e a c  z nićty 
bynajmniej, »  i cc kaiajBroTy papierowe: a z ::o - j 
wuż „Kuryer P.arnnry44 m arpu:e cała st"w » rl- 
brzytniego swego formatu na ogfoszeTc k inow e,, 
wypisane w kilku lin hach na środki tej białej i

O czystość i z drowie Lwowa.
Lwów, 24. października.

1.
Lwów nigdy nie grzeszył zbytnią czystością i 

nie dziś dopiero wsławił się w całym świerie cy-j 
wilizowanym swoim nieporządkiem i brudem.! 
Ale, że nigdy tak sumiennie na tę smutną sławę 
nie zasłużył, jak obecnie, to pewnie. Bo jeżeli da
wniej tylko gdzieś w zau’kadi lub Pa peryferyach 
miasta gromadziły się wstydliwie brud i śmiecie, 
to dziś one się bezkarnie panoszą w śródmieściu; 
w pierwszorzędnych ulicach przy najlżejszym 
wietrze wznoszą się tumany kurzu, urządzając nie 
wesoły taniec luźnego śmiecia i pokryw ają caią 
rlicę gęstą mgłą; na najgłówniejszych placach 
ofcok stacyi tram wajowych (patrz przystanek 
między W ałami Hetmańskimi) leżą przez dni kil- 1 
ka sterty  śmiecia, czekające, aż je I ‘uści w a lęka 
uprzątnie. Piękny te,n przykład zachęca dozorców 
domu, czy  też służbę do wyrzucania w jasny 
dzień śmiecia z domów do wspólnego śmietnika ] 
na ulicy, (patrz górna Batorego, między skwera-j 
n i), niektóre zaś z tych śmietników nie mogąc się! 
doczekać usunięcia, pokryły się chwastem i teraz! 
tak z ukrycia rozsiewają swe w yziew y po mieście. 
W  razie posuchy płuca nasze i ubrania wchłaniają, 
•w siebie niezmierzone ilości kurzu, w razie słoty 
brniemy w  bezr.adziejneni błocie, a już strach po 
myśleć o tem, że z nadejściem zimy miasto na
sze przybierze znów swój od lat kilku stereotypo
wy .w jsląd ; ehcdnhśi stałe -pokryte śliską, brudną 
w a,stw g lodu. a środkiem uffic .popbmie brudna, 
wilgotno-igirzązka masa śniseu 1 błota, k tórą może 
raz czy dwa razy do roku zamiatacze miejNey za
m ienią 'n3 w ały foneczne wdluż obu stron ulicy; 
wzbc,gacone śmieciem i błotem wyczekują one u

miłowania bożego w postaci wiosny, kiedy to 
ślońce i w iatr zniewalają odnośne władze do usu
nięcia zaległości z całej zimy.

(Niepomaga tu ani ciche, ani głośne utyskiwa
nie na te rozpaczliwe nieporządki, niepomaga, że# 
codziennie w pismach ukazują się sążniste arty 
kuły lub ironiczne uwagi na ten tem at; nie poma
ga iK\vet i to, że zakład czyszczenia miasta cza
sem się oc1 nie i każe czyścić jedną ulicę, juTo in
ną — miasto brnie dalej w swym umiłowanym 
brudzie. Czyż niema więc dla nas wyjścia? Dla
czego nie możemy uzyskać takiego ładu i porzą
dku, jaki panuje w innych miastach europejskich 
większych i nawet mniejszych? Zdaje się dlatego 
że nieodpowiednie się do tej pracy zabieramy.

•Bo przedew szystk iem  wszelkie wysiłki w tyrr 
kię mml, u będą bezcelowe, jeżeli praca ta c d ty -  
\vać się będzie, jak dotychczas dorywczo, 'biz- 
planowo, jeżeli ntebędzie ciągłą i stałą, czyli itme- 
rm słowy jeżeli wszystkie uiice nie( będa codzien
nie zmiatane, czyszczone i skraplane, jak to się 
odbywa w całej cywilizowane; Europie. W y
obraźmy sobie, jaki wygląd miałoby mieszkanie 
piyw atne, gdzie tylko ograniczona liczba osób 
przebywa, gdyby rre by (o codziennie sprzątane. 
Czyżby zaniedbane przez dni Hjlka nie zachęciło 
ludzi pozbawionych zmysłu porządku, do rzucania 
naokoło siebie niepotrzebnych papierów, popiołu, 
cygar i t p.? A cóż dopiero mówić o  ulicach, przez 
które codziennie setki i tysiące ludzi i wozów się 
p zesuw a? Ale najsystematyczr.iejsze czyszczenie 
miasta nie odniesie skutku, jeżeli od magistratu tyl
ko żądać będziemy, aby się nam  o porządek i j /v -  
s 4ość troszczył, sami zaś do żadnych obowiąz' ów 
się nie poczuwamy, jeżeli całe społeczeństwo, bez 
wyjątku, zateni właściciele kamienic, loka torc wie, 
dozorcowe, przechodnie, straganiarze itd. razem 
w tej, rak ważnej pracy współdziałać nie będą. 
Zupełnie iasn-sm jest, że najgorliwsze sprzątanie u- 
Iic pozostanie bezowoonem, jeżeli w ew nątrz demu 
nie będzie ładu, jeżeli % mieszkań śmiecie nie bę
dzie 'regularnie wynoszone, a z okien do,nów, 
kto zechce, będzie bezkarnie w yrzucać nieczysto
ści na ulicę, przechodnie’ niepotrzebne skrawki 
papieru, pestki i resztki jedzenia, rozrzucać będą 
oezmyślnie dookoła siebie, a straganiarzom  wol
no będzie dookoła straganów  urządzać śmietniska.
I oto rzecz trzecia niezbędna: kierownictwo tej 
akcyi musi spoczywać w rękach energicznych, 
musi mieć stały  kontakt z w ładzą posiadającą e- 
gzekutywę, aby żadnego zaniedbania nie puścić 
bezkarnie, aby wszystkie rozporządzenia, zdążają
ce do utrzym ania miasta w  porządku, były suro- 
w.o przeprowadzone. Należałoby przytem  stw o
rzyć stała kontrolę, złożoną z czynników po czę
ści f okowych, po części obywatelskich; w ten 
sposób społeczeństwo się zaprzęgnie do roboty a 
kontrola bedzie mogła odbywać się wszędzie 
równocześnie-

FL FeldsteŁnowa.

V

W s z y s t . o  d l a  p l e
Z f rys lackiej rubp iy.

Karta głosowania rozstrzygnie o przynależność? z ls^ i śląski-1

i s c y t u !

taktyka stronnictw polskich.
Przygotow ania do plebiscytu 1 

Poseł Kunicki rsgimentarzom sU narodowych. — Górnik polski za
decyduje O wałnem zw ycięstwie. \

(Korespondeucya własna ..Gazety W ieczornej11).
Frysiztćd, w październiku, jkruta, gotowego do osłony własnej, czy tra&zdL 

Czeskie posunięcia wodsko-we, Podejmowano cudzej ziemi. Oczywiście bronionej... , 
jeszcze od czasu do czasu na dzierżonej resztką j  W yczuwam y dobrze, że nie miecz, a  (kartą 
drapieżnego skuoćzu polskiej szachownicy :poza li- głosowania rozstrzygnie o przynaieżności śfaukb' 
nią detnarkacyjną, n e  trw ożą u nas nikogo. \W e- z enu i gotujemy się do walnej, bezkrwawej roz- 
m y dobrze, że bijący teatralnie w wojenne szynę- praw y z uzurpatorem czeskim, detórego klęska ro
le sjąibiad czeski, niezdolny przyjąć boju z żołnie- wnie pewna, ja»k blizlka. Zdziwi W as nicpomifc'' : 
nzein poiskitr,, bo o de nasze zuchy budzą bojowa ccszyńska strategia, dyam etrałnie inna od zaizwy- 
cnotą słuszny podziw naw et wśród wrogich ob-jczaj w tak doniosłych chwilach stosowanych. Nie 
cych, o tyle wywołuje nagminnie tchórzliwy żoł- do pomyślenia w Gaiicyi, wykluczona w Kongre- 
da'k aziwikj w styd  i n-esmak u pierwszej z b rzeg u : sówce, możliwa Gdynie jeszcze w  Poznańskiem. 
tnorawsłkiej hoiki. Nie rzadko toż można dziś u&iy-jOto na wrogą zespolonego, .zbrojnego w  istne cu- 
szeć wśród naszych 'pobratymców bandizo zresztą da techniki kryminalno-wyborczej, o jakich nap 
słuszne zdania, że przecież apoteozowana czasu szę Wam jutro najprawdziwsze fantazye, godne 
w eikiej wolny jako narodowa cnota deze-eya cze- pióra, czy sakalptlu Lcenbrosa, nfe ruszamy jedną 
sika, skaziła bezpowrotnie zbiorową duszę czeskie- I zw artą ścianą, lecz trzem a politycznymi slKrzy- 
go ludu, z którego dziś nie sposób wwaobyó rę- 'dłami. Socyaliści, ludowcy i kkzykali — trzy  aa,-
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wpfywowszę stronnictw a śląskie — walą % oso
bna do sztounriu na samozwańcze okopy czeskie. 
Tak uchwalili na zgodne] n arad zę  najświatlejsi i 
najlepsi w naiodzie, a uehw alć mogli, bez naj
mniejszych obaw, znając i teren działania i lud na 
n ui działający.

Są liczne ostrow y bogatego, śląskiego zagłę
bia, w których glos cze<rwomego tow arzysza jesi 
najmilej słuchany, sa połacie 'kraju, na jakich w a
lor ma stronnik ludowego programu, są wreszcie 
m ejsouwości i skupienia, tktórym idea katolicka1 
przyśw ieca ponad Inne. Na tem tedy ipolitycznem 
trójpolu działać mają organizacye partyjne, każda 
wśród w łasnych opłotków, bacząc pilnie, by ani je
den z członków, czy sympatyków unie wymkną! s :ę, 
żeby naw et przez najniewinniejsze przeoczenie, 
słowem skupić wszystkie atom y narodowej siły do 
zwycięstwa. Osobno, a wysoko, pow iew a także 
sztandar Ewangelików śląskich, bojujących z z.a,n 
łem o spraw ę polską, a żleby się w jb ra ł każdy 
bezpartyjny, powołujący się na wygodne przyw i
leje, jakie nadaje nienależeme 'do obozów 'polity
cznych.

Zbądźcie się lęku — swarliwi i zagorzalcy, oy 
party jne rozstrzelenie sil i wpływów szkodziło tu 
yv ozemkolwiek narodowej jedności i mocy poli
tycznego i moralnego ciosu, oczekującego nie
chybna czeskich przywłaszczycieli w dr. j  gloso
wania. Plemienna miłość ojczyzny i tego śląskie
go zakątka, dojrzewająca w męczeństwie wieków, 
usuwa wszelką emulacyę mimo zostawionej sw o
body partyjnej. 1 w radosnym  dniu zwycięstwa 
nie będzie z pewnością wyliczała socyalistycznf 
lewica kłerykalnej prawicy ilości zdobytych gło
sów i nie poszuka nikt chwalby w wysiłku partyj
nym, a w wspólnemi ramiony wywalczonym try
umfie spraw y ojczystej.

P race są oczywiście w głównym sztabie ko
mitetowym skoordynow ane, • a naczelne regimen- 
tarstw o nad przygotowaniem i przebiegiem wieko- 
wego plebiscytu złożono unanlm ter w najgodniej
sze ręce dra R yszarda Kunickiego, sejmowego po
sła i niestrudzonego śląskiego działacza. Wam 
Lwowian-e świetlane to nazwisko bliżej niż innym 
leżeć winno na sercu, bo gdy ojciec bronił w mi
strzowskim politycznym boju śląskich sadyb i gro- 
ćyszczy, k rw a w j się syn jego bohaterski S tani
sław  u bram Lwowa, ciężko ranny hajdamaoką 
kulą opodal tyle nr zaw sze tęsknych wspomn oń 
niosącej łyczakowskiej rogatki.

Nasza rubież frysztacka, g’ówna oś sporu i ła
komy owoc pożądliwości czeskiej, liczy przew a
żnie na mur głosów socyalistycznych. W ystai 
czy być na jednem z zebrań mężów zaufania tu-

"■ejszej PPS., by  módz stwierdzić ca łą  njewzra- 
szauość tych rachub. Lza caonie się do najmniej 
w rażliwego oka na widok górniczego hidu, rozpło
mienionego myślą o ostatnia] walce, jaką stoczyć 
przyjdzie o ukochane kresy śląskie. Już nie s.- a- 
w y partyjne dostają saę na polityczny Indeks, ale 
nawet spraw y ściśle zawodowe, bez regulowania 
których niekiedy żyć i pracować na dłuższą metę 
trudno. W szystko dla plebiscytu — oto fiasłe na 
godzinę porachunku- % czeskim ciemięzcą. Cie
li ęzca ten powoduje, że dziś przedwcześnie ogła

szać nazwiska cichych bohaterów 'polskich po
za nieszczęsna linią demarkacyjną, od Orlo w ej i 
Karwiny po Radwanice, od Łaz i Suchej po Szo
nów i Bogurmn, lecz wybije godzma, w której pol
skie kroniki przeżywanej doby obwieszczą wdzię
cznej ojczyźnie imiona maluczikch, którzy wielki
mi się stali przez szczytne ofiarnictwo dla bliskiej 
jasnego tryumfu siprawy narodowej. Dr. A. B.

Prąd rojalistyczny
na Węgrzech.

Lwów, 24. października.
Entenfa Siedzi z uwagą ujawniający się obe

cnie coraz silniej prąd rojalistyczny na- W ęgrzech 
Sprzeciwiłaby się ona wszelkiemu .gwałtownemu 
przew rotow i w formach państwowych. Nie chce 
jednak w pływ ać bezpośrednio na politykę w e
wnętrzną W ęgier. Mimo to wszelkie uksztaFowa- 
uie stosunków, któreby nastąpiło nie drogą legal
ną, natrafi na  stanowczy opór koalicyi.

Obecnie zanosi się na W ęgrzech na utworze
nie wielkiej partyi rojalistycznej, na której czele 
mają s?amąć w ybitne osobistości dawnego regł- 
tne‘u. Nie idz e w tym wypadku bynajmniej o cele 
partyjno-polityczne, ale jedynie i' wyłącznie o 
przyw rócenie królestwa na W ęgrzech. Rokowa
nia wstępne zaszły już dosyć daleko, a ukonsty
tuowanie się partyi nastąpi natychmiast po w rę
czeniu tekstu traktatu pokojowego. W  Buda
peszcie utworzył się klub rojalistyczny, który 
jednakże dotąd nie w ystąpił jeszcze publicznie. 
Nie 'posiada on żadnego organu w prasie, ani nie 
rozporządza żadnymi środkami propagandy. No
w a partya rojałistyczna ma objąć członków w szy
stkich odcieni partyjnych, przyznających się co 
rnonarchistycznej formy -rządu. Zaznaczy ona 
wyraźnie w  swoim programie politycznym, źe me 
będzię w ystępow ała w imię żadnej dvnastyi, an? 
leż w obronie Habsburgów, a tyrko będzie działa
ła w  kierunku przywrócenia królestw a, jako for
my rządu najlepiej odpowiadającej narodowi wę
gierskiemu.

W szystkie prawicow e dzienniki berlińskie 
przynoszą jednobrzmiące wiadomości z Budape
sztu, według k tó ^y d  miało już zapaść rozstrzy
gnięcie w zasadzie o przyszłej monarchlstyczr.ej 
formie rządu. Ruch monar elastyczny miał 
w zróść do tego stopnia, że zgromadzenie narodo
we wykaże bezwąłpienia znaczną więH zość z»  
przywróceniem królestwa.

Przew ażna większość polityków opowiada 
się za za przerwaniem ciągłości prawnej, *  kw e- 
styi następstw a tronu, występując za wolną elek- 
cyą, ponieważ panuje przekonanie, że należy uni
kać powrotu na tron dynastyi habsburskiej.

Jako kandydata na tron wymieniają przede- 
wszystkiem arcyks. Józefa. Jednakże przeważna 
część ludności praśnie księcia z angielskiego do
mu królewskiego. Jest rzeczą znamienną, że za
równo ks. Connaulgth', jak i ks. Teek wymienia się na 

pierwszem miejscu z pomiędzy obcych kandy
datów. N

Aż dc rozstrzygnięcia, co do osoby przyszłe
go panującego, obejmie najprawdopodobniej Rada 
państwa załatwianie spraw  bieżących. Rada ow a 
podpisze także traktat pokojowy, który, jak sły 
chać, ma być w ręczony reprezentantom  W ęgier 
50. bm. Na czele Rady państwa, składającej się 
z 50 osób, ma stanąć prawdopodobnie ks. prym as 
Jan Csernoch.

/ —— —  -
M a ł y  f e j l e t o n .

JÓZEF NAWROCKI.

C H W I L A .
Październikowy chłodny ranek świta — 
ma wschodzie pękła chmur ciężka opona 
i po błękicie chmury — maszkarona 
postać się sunie we mgłę irpowita...

Kilka drzew  stoi na pól zblakłycb mapach 
i sw ą czerwienią tło ścierniska płatni — 
widać powietrze pomiędzy drzewam i 
i czuć poblizkiej oranimy zapach...

Granatowieje czarny !ax w oddali...
W koło bezludnie... cicho... uroczyście... 
znieruchomiały w  sadzie żółte liście, 
liść winogr ad u karminem się palL

C ich o  w oddali gdzieś koguta p ia n ie  .

Jak  osobliwe zda się to  zaranie!... 
w  powierza, w liściach czai się poznanie, 
że to, na czego upragnione przyjście 
lata czekały — to się teraz stanie 
i trw ać już będzie wieczyście — wieczyście... 
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to teraz, jak się dowiadujemy, plany te  tak sze • 
roko, na am erykańską w prost skalę zakreślone, 
zbliżają się do urzeczywistnienia. W arszawskie 
defekta teatralne i niebywała w prost drożyzra 
wstępów nasuwały bezmtatnkr myśl, że stolicy 
naszej należy się wielki teatr zarówno pod wzglę
dem rozmiarów, jak i pokroju artystycznego. Pi
sa? o tem wiele obecny minister kultury i sztuk; 
Zenon Przesmycki jeszcze przed wouną (Pro arte), 
opisał niedawno owe m izeryc dyr. teatrów  miej
skich w  W arszaw ie p. Lorentowicz. Zsumować 
to można w wielkie wołanie o  pieniądze, które je
dne mogą za ia d żć  rychło a skutecznie potrzebie 
teatralnej W arszaw y.

W  istocie staraniom  i zabiegom dyr. Hellera 
udało się zebrać komitet organizac.ytny tow arzy
stw a akcyjnego budowy teatrów  w W arszawie, u 
sk.ad którego wchodzą najwyb tońejsze jednostki 
ze świata politycznego, przemysłowego, a rty sty 
cznego, arystokracyi i finansyery. Hasło: sztuka— 
kazało zapomnieć tym razem o partyjności, bo w 
komitecie znajdujemy następujące nazwiska obok 
siebie: poseł dr. Ernest Adam, w ybitny przemy
słowiec Brugger Franc., ;poseł ludowiec Bryl, fc. 
min. Długosz, dyr. Banku Drzem. GintowF pr>f. 
uu w. Jag. dr. Kolankowski, Lednicki Aleks., Le
wicki W., Komierowski Konst., poseł buksreszteń- 
-sk: Linde, dyr. Wzajamn. Kredytu Kaden Hem., 
ad w. krak. Kaden Gust., ks. Lubomirski Zdz. były 
regent, ks. Lubormrsk. Hi-er., architekt warsz. Na
górski Jul., hr. Potocki Alfr., ordynat łańoucad, hr. 
Przeździedkj Stef., ks. Radziwiłł Janusz, hr. So-

Teatra ia warszawskie.
..Asystent", komedya w  3 aktach Zapolskiej. — 
WysfęPy Siem asikowej w teatrach miejskich. —

Budo*va wielkiego teatru dla W arszawy.
W arszawa, w październiku.

Zapolska zna scenę.. Oto frazes, który musi 
być powtórzony ilekroć znakomita autorka obda
rzy nas nową sztuką. I tym razom r.a marginesie 
..Asystenta" nasuiwa się najpierw to zdanie, lc„z 
niestety obok tego jedna jeszcze tylko pochwala; 
Za-polska daje typy. Typy znane, oklepane już w 
jej własnych utworach, w  których perw iastek  
„dulszczyzny" tak dr skonałe odtw orzyła. ..Asy
stent" bowiem to znowu nagromadzeni^ śmiesz
ności i kołtuństwa, przewalających się po scenie 
tuz obok, prawie że tragicznej sytuacyi młod- 
go asystenta zakładu leczniczego. Farsow-e kozioł
kowanie udaje się Zapolskiej dzięki wlaśn e jej 
znajomości sceny, mimo, że akcya jest tak wątia, 
jak nić pajęcza babiego lata. Sentymentalna Itom - 
tura mota chwilami na lej nici wvze?ki. Bo Zapol
ska lubi „szloch" serca nieco meiodra m i tyczny, a 
kon ecznie jaskraw o kontrastujący z iilisteryą śro
dowiska. Lecz te kłębiące się w sercu bole, te 
łezki niewypłakane (dumnie!) są nieszczere, kom
promisowe, bodaj że dydaktyczne. Taki sens mo
ralny naprzekór pani Dulskiej! Biada niezabudka 
w śmietniku. Któż uwierzy, że niezabudka tam 
właśnie kwitnąć będzie? — że zwycięży zgoła? 
Naiwnym duszom wm awia to autorka i wierzy, że

naiwnych wiciu. Komedyę, a raczej faTsę Zapol
skiej zagrano na scenie Rozmaitości, choć miejsce 
je> było w  Letnim. Tam to sztuka Zapolskiej m o
głaby zapełnić wiele wieczorów, ipnzezraczonyoh 
na farsy francuskie' i dowieść bywalcom Letniego, 
że j polska farsa bawi niezgorzej od francuskiej. 
Może jednak chciano dać ch wilę wytchnienia : 
kilka wieczorów zabawy samym artystom  Roz
maitości, k tó izy  kugłowalj z prawdziwą przyjem 
nością. Każdy z artystów  był typem bez natęże
nia, a ensemblowe tumulty doskonale bawiły za
równo axtorów, jak i widzów.

** •
W  Letnim wznowiono dla występów p. Sie

maszków ej „Madame sans gene". N e jest to kr~- 
acya, w której wielka artystka miałaby porwać 
W arszawę. Dlatego też m oże zbyt skromnie p rzy
witano ją w prasie, mimo, że „M adam : sans 
gene" nie można chyba lepiej zagrać. T em pera
mentem, urodą, szczerości®, kon ecznymi trzema 
warunkami d.o stworzenia teij roli — szafuje Sie- 
maszkowa tak zasobnie, źe jej „Madame sans 
gene" jest skończenie doskonałą. Panj Siemaszku- 
wa w ystąpi wkrótce w „W arszawiance" i w „Sę
dziach", a że jest jedną z najznakomitszych inter- 
pretatorek Wyspiańskiego, czeka W arszaw a na te 
występy z zainteresowaniem, w którem mieści
się coś więcej niż ciekawość.

*
# * I

Już przed dwoma miesiącami doniosły dzień- j 
ryki w arszaw skie o zamierzeniach byłego dyrekto- 1 
ra  teatru miejskiego we Lwowie, p.-łlcMera. I o-,
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Niebawem posłyszymy głos dzwonów moskiewskich*1!
Gsn. Dragomirow o odbudowie Rosył.

Lwów, 24 października. [ jest, żeśmy się rozlecieli i utracili jedność. W szy-
(zet) vV przem ow e swojej po przybyciu do 

Kijowa powiedział między innemi gen. Dragcmi
rów do prezydenta miasta Rjabcewa:

„Armia ochotnicza przeszła drogę krzyżową. 
Początkowo liczyła 200 of cerów i 400 szeregow
ców. P rz y  pomocy boskiej mamy obecnie połowę 
Rosyi odzyskaną i nie tra ć m y  nadziei, że jeśli lak 
dalej pójdzie, toebaweni posłyszym y glos dzwo
nów moskiewskich.

Naszem nieszczęściem w  obecnej rewolucyi

scy zapomnieli, że jedynie je d n o śc ią  trzyma się 
organizm kraju. Jeśli się dało kogo na stanowi
sko administratora, zaczynał sję uważać za jakie
goś suwerennego władcę, od nikogo niezawisłe
go' i nikomu nie podległego. Rewolucya n e w y
leczyła takich adm inistratorów. Dla zbawienia 
Rosyi potrzeba, żeby wszyscy popierali władzę 
centralną i przyjm owali wszystkie jej dyrekty
w y, jako coś koniecznego i nie uchylali się w ni- 
czem od uwag i pragtoeń tei w ładzy".

WALKI TOCZĄ SIL WZDŁUŻ DESNY.
Wiedeń, 24 października.

(Telef.) (u) Do Helsingforsu donoszą. z Mo
skwy, że p rzy  opuszczaniu Kijowa armia bolsze
wicka zabrała ze sobą wielkie topy, między *nry- 
mi 2 pociągi patoćerne. Wałki obeeme toczą Się 
wzdłuż Desny i na północ od Czdrnjchewa.

KOMISARZE SOWIECCY Z PETERSBURGA 
UCIEKLI DO WOŁOGDY.

Wiedeń, 24. października.
{Telef.) (G). W edle doniesień z Moskwy, z 

Petersburga nadeszły wieści, że komisarze ran
dowi uciekli już do W ołcgdy.

ARMIA DEN1KINA.
Lwów, 24 ,paźdzlern‘ka. 

(zet) Wedle dzienników wychodzących w Ka
mieńcu Podolskim, skład armii Dcnikina jest na
stępujący: Oprócz K oralow ców  i ochotników
mamy tam  kozaków dońsk ch, órenburskich i Ku- 
bańskioh, oraz „dziką dywizyę“. Korniłowców ma 
Denikin 12 tysięcy, a ochotników 60 tysięcy. Ku

bański Meto, dr. Stestowicz Wł., Towarnicki 
Henr., dr. Waydil Emil, red. Ery ze (Kury er Po
ranny), Dratok W . art. mai., Makuszyński K. Ka
miński K.f Rabskt W., dr. Różycklj Lud., Solski L.

Kapitał zakładowy Tow arzystw a akcyjnego 
ma wynosić 25 m l. marek i jak słychać, już w li
stopadzie br. rozpocznie się budowę teatru na je
dnym z .placów W arszaw y. Będzie to jeden wielki 
gmach z dwoma widowniam i: dla opery i drama
tu na 3000 widzów i wyłącznie dla dram atu na 
1300 osób. W  wielkim teatrze sześć przedsta
wień tygodniowo poświęci się operze, a cztery 
v/:elkiami| dram atowi > (Słowacki, W yspiański, 
Szekspir, Schiller, Rostand itd.). P rócz tego bę
dzie m ała salka m  200 osób dla sztuk kameral
nych. Salka ta będzie podczas dnia salą prób. Ar
chitekt Jul. Nagórski wyjechał za granicę dla do
kładnego poznani a struktury i urządzeń nowocze
snych teatrów.

Tow .akcyjne stw arza prócz tego fundusz e- 
m erytaluy dla peirsonalu. Jest również w projek
cie budowa domów dla artystów  j dla służby tea
tralnej. Prawdziwie am erykański jest termin, w 
którym ma stanąć gmach, według bowiem infor- 
macyi już około 1-go stycznia 1921 r. rozpoczną 
się przedstawienia, czyli, że budowa nie potrwa 
dłużej nad rok i dwa miesiące!

Zrozumiałe, że wiadomość o  realizującym się 
już przedsięwzięciu zelektryzowała wszystkie 
sfory warszawskie, którym  zaimponowała ener
gia czynu dyr. Hellera. Czekają też ma rozpoczęcie 
prac m asy bezrobotnych, gdyż tySące znajdą 
prace właśnie w  ciężkich miesiącach .zimowych.

J. Stycz.

zacy kubańscy, orenburscy i „dzika d y w :zya“ 
zajmują front wschodni aż po Charków. Oni to 
zajęli Jekaterynosław , Poltaw ę i Charków.

RUMUNI PRZEPUSZCZAJĄ W OJSKO 
UKRAIŃSKIE.

Lwów, 24 października.
(zet) W  dniach najbliższych przepuścda Ru

munia przez swoje terytoryum  brygadę ukraińską, 
corgan zowaną w Czechach.

LEGIONY UKRAIŃSKIE WE WŁOSZECH.
Lwów, 24 października, 

(zet) Wedle doaicsenia ..Deutsches Vo!ks- 
blatt“, rząd włoski pozwt/ił na formowanie legio
nów narodowych z jeńców ukraińskich.

WYBORY DO SEJMU NA BUKOWINIE.
Lwów, 24 października.

(s—ji) „W pered" donosi:
W  październiku rozpisano w ybory do Sejmu i 

do Senatu bukareszteńskiego. Rusinom zapropo
nowano 9 mandatów, oni wszelako ze względu na 
prowizoryum postanowił] w strzym ać się od gło
sowania.

Oprócz Ukraińców usunęli się od w yborów 
żydzi, a naw et lewicowe stronnictwa Rumunów, 
żarto eszkujący ch terytoryum  bukowińskie.

Co się tyczy Polaków, obiecano im dwa man
daty  do Sejmu, wobec czego postanowili wziąć 
udział w  wyborach. W szelako wobec tego, że 
w szystkie narody, zamieszkałe na Bukowinie za
decydowały abstynencyę p rzy  wyborach, zrezy
gnowali również Polacy ze swoich mandatów.

W ie ś c i  ze  św ia ta ,
SALANDRA CIĘŻKO POBITY PRZEZ 

SOCYALISTÓW.
Berlin, 24. października.

(Telef.) (G). „Avanti“ donosi, że Salandra w 
czasie przemówienia na zgromadzeniu w St. Se- 
ver został ciężko pobity przez tam tejszych socya- 
listów. Wiskutek uderzenia kamieniem odniósł Sa
landra c ięż k ą  ranę. Policya uwięziła 8 uczestni
ków zamachu na Salandrę.

0 ‘ANNUNZIO PODEJM IE NIEBAWEM NOWA 
AKCYĘ.

W iedeń, 24; października.
(Telef.) (G). Korespondent dziennika „Daily 

Chronicie '1 rozm awiał w  Rjece z d‘Anntmziem, 
który oświadczył, la  w najbliższym czasie po
dejmie nową, decydującą akcyę. Gotów jest zło
ży ć  życie w ofierze, aby dać narodowi włoskie
mu przykład, jak oswobadza się uciśnione na
rody.

FRANCY A ŻADA PRAW A PIERW SZEŃSTW / 
DLA WYiPLAT NIEMIECKICH.

W iedeń, 21. października
(Telef.) (Sr) 2  Bazylei telegrafują: Biuro Ha- 

vasa donosi, że Francya zwróciła się dr. Najwyż
szej Rady koalicyjnej z żądaniem przyznania ;e 
praw a pierw szeństwa dla wszystkich w ypłat nie 
lnieckioh na lat 6.

RZAD BERLIŃSKI ODPOWIEDZIALNY ZA 
GOLTZA.

Warszawa, 21. października.
(Telef.) (m) Jak słychać enteinta, a specyal.

nie rząd brytyjski zdecydował się zrzucić c i-o- 
wiedzialność za wystąpienie. gen. v<m der u - b - i  
na rząd berliński, mimo, że ten w ypiera się wszel
kiej łączności z gen. Ooltzem. Oprócz blokady ści
słej Niemiec przewidziane Jest Jako środek rep re
syjny bombardowanie R yg i

OKRUCIEŃSTWA NIEMIECKIE NA LITWIE.
Berlin, 23. października.

(Tel. wł.) W  dzisiejszem wydaniu wieczornym 
przyn-osi Y orw arts" następujące wiadomości o 
zajściach w Szawlach na Litwie:

„Dnia 28. września odbyły się w Szawlach po
chody z powodu proklamacyi niezawisłości Litwy. 
Chorągwie niemieckie zdzierano z domów i ze 
sklepów i w śród przekleństw  oświadczano lanc- 
knechtom : „Tu nie jest Litwa — tylko Rosya“. 
Dnia- 29. września obsadzono gimnazyum w Sza
wlach. Gdy następnego ranka uczniowie zeszli się 
na naukę, urządzono w śród chłopców i dziewcząt 
krw aw ą rzeź. Pewien rotm istrz niemiecki i po
rucznik wdarli -się z uzbrojonymi żołnierzami i 
żandarmami do auli, w której uczniowie i nauczy
ciele naradzali się nad swym losem, rzucili się nań 
z pięściami i szablami, nie zw ażając na wiek, ani 
na p łeć, bili ich do krw i i dusili. W ypędziw szy ich 
z gimnazyum, urządzili rzeź na ulicy, nie oszczę
dzając naw et przechodniów. Rezultatem  tych 
czynów bohaterskich wobec dzieci, kobiet i bez- 
b-onnych było 40 ciężko rannych i bardzo w ielu 
lekko.

Już na kilka tygodni przed’ tern zdarzeniem, 
zaszła podobna rzecz w gimnazyum źydowskiem. 
W  czasie nauki rozpędzono uczniów i wyrzucono 
przez okno książki i przybory -szkolne, nadto je
dnego nauczyciela.. Nieprzytomne kobiety w y
rzucano w nabrutalniejszy sposób przez okno, a 
uczennice, które dostały spazmów, tratow ano r.o- 
gami. Kto chciał wynieść łożące na podłodze, te
go bit,0 również, na> ulicy zaś tratow ały  po lu
dziach konie niemieckich żandarmów."

„V ofw arts“ dodaje jeszcze następujące uw a. 
gi: Nic lepiej nie charakteryzuje soklateskl, w al
czącej rzekomo w  obronie niemieckiej kultury, jak 
ten opis. .Test rzeczą konieczną, ażeby rząd nie
miecki, idąc ręka w  rękę z litewskim, przedsię
wziął wszelkie środki, zapobiegające pow Ićrzeuiu 
się podobnego bandytyzmu i żeby ukarał, ile moż
ności, wszystkich winnych.

” AQP * NIPZNE KURSA GIEŁDOWE.
Amsterdam, 24 paździor nilca.

(PAT.) G ełda z 23/10: Berlin 9.42ł/2 — W ie
deń 2.40 — Zurych 47.2 — Kopenhaga 26.70 —
Sztokholm 63.70 — Chrystyanfia —. Nowy
Jork 263.75 — Lomdyn 11.11 — P ary ż  30.65 -  
Bruksela 30.C0 — M adryt 50.50.

Zurych, 24 października.
(PAT.) Giełda z  23/10: Berlin 20.25 — Wiedeń 

5.10 — Praga 14.50 — Holandya 214.50 — Nowy 
Jork 53.60 —  Londyn 23.60 — P a ry ż  15.15 — M o 
dyolan 54.15 — Bruksela * 65,85 — Kopenhag i 
120.75 — Sztokholm 137.75 — Chrystyania 127.75 
— M adryt 108.25 — Korony' austryaćkie 5.25 — 
Korony niestemplowane 5.25.

Wiedeń, 24 Października.
(PAT.) Kursa austr. centrali dewiz z 23/10: 

Amsterdam 39.50 — Berlin 3.90 — Zurych 19.10— 
Chrystyania 23.40 — Kopenhaga 22.95 — Sztok
holm 25.60 — Marfk w  banknotach 398. Lei
400 — Lewy 275 — Franki szwajcarskie 19.01 — 
Frankj francuskie* 11.50 — Liry 9.80 — Banknoty 
angielskie 400 — Dolary 99.15 — Ruble carskie 
290.-
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(tragiczno dzieje pół-naturelnej istoty żyjącej — w 5 wielkich aktach), um iejętnie i sub
telnie wyreżyserowane i przez pierwszorzędnych artystów dramatycznych znakomicie odebrane

clsszy się nlebywalem powodzeniem!
. M a r y s i e ń k a ’  (pi:: M M  i .)  . K o p e r n i k  d l .  9.)

0 połączenie kolejowe między 
Morzem Czarnem a Bałtykiem.

Lwów, 24 października.
(y) W obec rządowego projektu dotyczącego 

wybudowania linii ko-icjowej, łączącej morze C zar
ne z  Bałtykiem, wn oslo prezydyum m. Lwowa 
w  swoim czasie memoryał do Ministerstwa d^óg 
żelaznych z prośbą, o zw ołane w tej sprawie 
jslonferencyi i uwzględnienie przy tej budowie po
trzeb kolejowych m. Lwowa.

Obecnie prezydyinn nńasta ponowiło swą 
prośbę, a /nadto na wniosek S. III zwróciło się do 
w ładz kolejowych z propozycyą, ażeby na zwo
łać się mającej w tej sprawie konferencyi omó
wiono także i objęto tym projektem sprawę prze
budowy 1 skrócenia linii kolejowej Lwów-Beizec 

i i budowę nowej kolei pierwszorzędnej B< Izec- 
Lublm. Równocześnie zaproponowano, aby w y
konanie projektów wstępnych obu tych odginków, 
odbyło się przy współudziale przedstawicieli m. 
Lwowa.

Listy pożegnalne.
L>ena,t pozostawił kilka Ustów do swych przy

jaciół i strosikiane] narzeczonej. W liść i do jeine- 
go z  kolegów pisze: „Żegnam Cię kochany Lohi. 
Pudlem  ofiarą. Oddaj mi ostatnią przysługę i po
staraj się, ażeby ksiądz był na pogrzeb:e“.

Pochowano go> wczoraj wśród szczerego żalu 
tych, którzy znali tego dobrego a tak tragicznie 
zmarłego chłopca* Przedśmiertnemu życzeniu je
go stało się również zadość, bo uproszono ks. ar
cybiskupa! który pozwolił na ą%ystę .duchowień
stw a przy pogrzebaniu zwłck.

Powód samobójstwa w ykryje pewnie śledz
two sądowe, które jest w toku.

Jeszcze jedna gazeta okrninska.
Lwów, 24. października.

(y) Ukraińskie Tow arzystw o wzajemnej po
mocy galicyjskich i bukowińskich (?) naii. zyci::!: 
luaowych, s ta ra  się u władz 'polskich o pozwole
nie wznowienia w ydaw nictw a przedwojenmegc 
P. t. „Uczytclskie słowo".

Zalożeir? szm aeiarni we Lwowśe
Lwów, 24. października, 

(y) Jak nas informują, grono poważnych oby
wateli, przy poparciu pewnej wielkiej instytucyi 
finansowej, robi starania o założenie w Galicy’ 
v/ie!kiei fabryki papieru. 'Na ra łie  projektowane 
jesr zorganizowanie w  całej dzielnicy wykupna 
szmat i gałzanów, potrzebnych do wyrobu papie
ru. Potrzebny kapitał jest już zapewniony, a ener
gia inicyatoiów, z jaką wzięli się -do dzieła, ko/.; 
się spodziewać, że przedsiębiorstwa już w krót
kim czasie wprowadzi zam iary swoje w czyn.

N D E S I  fl W.E,
DENTYSTA

Dr* W, GUOE  I H. GR03
IW O  if , K a r o la  L u d w lita  l l a b a  2 j . 179-17

Dentysta Dr. JAKOB GROB
U ó w , Akademicka 5., crdyn.: 9—1 i 3—6. Wyjmowa
na j-ębów i korzeni bez bólu, leczy fiituly, wykonuje 
p’c mby wszelkiego rodzaju f «tckjW w kauczuku 1 zlocie 
jakutrf mostki i koronld w słocie i platynie. 17963

Specyalista chorób sktfrn-.-ch i Wetięryciay.:h
73 3E5 153 3RL C 3r 223 3ETL

17943 ulica Sy!cshtnT<* I. 15.

D e n ty s ta  Dr. J A N  B R Z Ł Srf
ord. Lwów, AKademicka 3, wyrywanie zębów bez f> Siu
korony, mostki, sztuczno zejby i t, cl. 1/94 j

) » r ć t  łaefU, Lekarz nrakt., Spccyaliata chorób dzieriE. KSEtHEB, ul. SirzeissłMi Z.
 ___________________________  1536
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D r . Ą . S C H W A E 7
*ekur.daryu=-« szpitala powszechr, ordynuje oii 12 — I 

i 2 30—5 Lwów, Kraszewskiego 11. part. 16LS
Zak ad dtnłys yczno-techniczny

r»r.mr«S A lf ie ć la  F /lo d a
l wów, ul M jołaja 20 (przystanek linii K. D.). ltióti 

Były e e v kliniki wiedeńskiej
D r . . M I C H A Ł  S A L P E T E R
oidyiuje w chorobach skórnych i weneryczny .li od .12 

do 6 Lwów, Sykstuska 17. 1

Śuecyansia c.iuróu weneryczn/cłi, anory t <n J2XO«ryc<i

Dr. W  lh a lm  L a u te rsle in
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg uL Słowacki, go>. 1683 

* ’ P O D z j i ę v 5  h i l .
Za wyleczeuie mnie z ciężkiej i przewlekłej chorob,’ pę
cherza, pcczuwam sią do o’>ovdązku wyrazić WP. Drowi 
Arr.o dowi Schwarzowi, Sekiuidaryuszowi Szpitala Poważ, 
we Lwowie moje najgłębsze podziękowanie. — Metry- 
«;«nt S. Goldberg, dvr. Tow. eskontow. w Busku. 1721

R R O N IF f Ą ,
R e p e r tu a r  T e a tru  m iejsk iego .

W  piątek 24. października o godz. 7-mei w y 
ciorem  na rcwooczecie sezonn? Qp«ro^.’pgo ,.S*fa-

Sprawcy mopdu na legionistach w Jaworowie
i Slarzys&ach —  SzKle ujęci!

(Korespcndepcya własna 
Jaworów, 23 października. .

(dr-m) Jeszcze n e przebrzm iały echa s ł u 
sznego mordu, dokonanego na dwóch polskich , o- 
ru-cznikach w Jaworowie i 17 legionistach w St?- 
rzyskadi-Szkle, gdy oto.

spraw cy przypadkowo dostali się w ręce 
sprawiedliwości.

P rzed kilku dfi *mi zjawił się u sekretarza 
starostw a w Jaworowie p. Sta chowa 

Ukrainiec Ifarhalis, 
zgłaszając swój powrót z obozu internowanych 
w Brześciu litewskim. Świadectwo wystawione 
przez dowództw-o obozu, orze' że inkrym no- 
wany zachowywał się przez czns ca/y wzorowo 
i z tego powodu ądesłany został do miejsca swe
go stałego .pobytu. Sekretarz Stachów w y; lal 
chwalebnie świadectwo p. Harhalisa do prokura
tury! z prośbą o ophuę. Opinia prokurator:/- b: ła 
mn-cj chwalebna. Okazało się bowiem, że Mar*- 
halis jest poszukiwanym p rz e z  sąd  
iDCtrae^cą poruczników 1 adw okatów  Jaworowskich 

Nlementowslkiego j dra Kozlerackiogo.
Harha-Iis jako s :erżant wojska dkraińskiego 

zastrzelił d1. 22 grud- a 1^18 wobec przypatrującej 
się ludności w Jaworowie przed magistratem dra 
Niernen+owskiego. Daremnie prosi? dr. NFementow- 
ski o chv."l kilka zwłoki celem .pożegnania sie z 
żoną i dzieckiem.
Zwyrodniały morderca z największym spokcjem

„Gazety Wieczornej".)
i cynizmem zażądał od ofiary wydania pieniędzy, 
a potem wystrzałem z karabinu położył go trupem.

Sędzia W.Iczek w ysłał natychmiast po otrzj'- 
maniu wiadomości o pobycie w Jaworowie po
szukiwanego1 m oraercy — patrol żandarmów, 
który  zastał Marhalisa gotującego się właśnie do 
odjazdu.

W czas schwycony zbrodniarz 
początkowo w y p efa ł się wszfcikiej winy 

i zb ro d n i—
ostatecznie przyznał się do czymu — przyczem 
zdradził -mieksce pobytu osławionego komendanta 
miasta Jaw orow a z czasów ukraińskich p°rucz- 
n.ka B łyźnóka. Osławiony ten komendant poza 
szeregam innych zbrodni ma jeszcze na sum 'en’u 
swem — głośny i w kwietniu 1919 roku szeroko 
w  prasie omawiany

mord na 17 legionistach w Starzysbach-Szkle. 
Sędzia Wilczek zwrócił się natycJimlast tele

graficznie Dod w skazm yni adresem, t. j. do obo
zu jeńców w Brześciu litewskim — a ju t w nie
dziele przyw ędrow ał Błyźniuk do aresztów, gdzie 
w spó'rie z Marhaliserr czBta na zasłużoną karo.

Dziwić się jedynie należy porządkom, panu
jącym u dowódców obozów jeńców i internowa
nych, którzy n'eciekawi generaPów swych mie
szkańców, wypuszczają ich z gorącem! polecenia
mi na wolność.

T a je m n ic s e  s a m o b ó js tw o  w s  L w o w ie .
Lwów, 24 października.

(y) W czesnym rankiem w poniedziałek, dnia 
70 b-m. pozbawił się życia w ystrzałem  z rewol
weru, skierowanym w praw ą skroń, Kazimierz 
Matz, pomocnik handlowy, zatrudniony w handlu 
firmy M uryana Kafki przy ul. Krakowskiej. Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

Zmarły liczył lat 28, by ł bardzo zooinym i 
pilnym handlowcem-

Przed ożenieniem filę.
Niedawno poznał się z siostrą bardzo pow a

żnego przem ysłowca lwowskiego, zaręczył się z 
aią I w  tych dniach miał objąć bardzo dobrze ren- 
tujący się lokal śniadankowy, który ów przemy
słowiec przeznaczył na posag dla swej 'siostry, 
S',ub ich miał się odbyć w najbliższym czasie ’ śp, 
Matz. opowiadał znajomym z zadowoleniem o 
sw okh zamiarach, nie zdradzając nicztm myśli 
samoooiozej.

Tajenflilaa w Krakowie,
Denat pochodził z zamożnej rędziny kupiec

kiej w Krakowie, Przed niedawnym czatsem od- 
v edzi? ją w Krakowie, a wróciwszy stamrąd, ża
lił się przed jednym z kolegów słowami: „Dla mnie 
w szystko stracone". Nie przywiązywano wówczas 
do tego żadnej wagi, zw łaszcza że wiedziano o 
jego -uregulowanych stosunkach majątkowych i 
nie przypuszczano naw tt, aby w' tern młodein ży
ciu (nurtowały Już myśli samobójcze.

} Ostatnia niedziela,
| W  ub‘sgłą niedzielę Zabawiał się skromnie w 
gronie kolegów, a pożegnawszy się z n mi, w stą
pił sam do „G wiazdy" i tam pozostał dłuższy 
czas.

Stam tąd w róciw szy do swego mieszkania 
p rzy  ul. Łyczakowskiej t. 57., przebrał się w czar-
me ubranie, a> ułożywszy s’ę pa otomanie, przyło
żył sobie śmiercionośną broń Ho
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suny <fwór“, opera narodowa w 4 aktach a w  5
odsłonach Stanisława Moniuszki.

W  -robotę 25. października o godz. 3.30 pop.
,Jeszcze wczoraj", sztuka w 3 aktach z epilog;'*™ 

Zofii Wójcickiej.

Repertuar teatru llter.-artyst. „Czwórka- , ul.
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw ŻandarmeryO.

iPziś premiera Programu drugiego „Nowy mi
nister" farsa w 1 akcie A. W rasta (na tle ostotn ćli 
w ypadków w W arszawie), w tyt. roli M. Wind- 
heim. „Rycerz przem ysłu" sketch Ruiwida z S. 
Michałowskim w  roli tytułowej. „Na balu" inter
mezzo w alcow e w  j. odsłonie Andy Kitschrran. 
.Ballada o skradzionym portfelu" piosenka Andy 
Kitschman, wykona M. Wmdto&im. Nadto najnow
sze num ery solowe w  wykonaniu A tedy Kitschman 
S. Michałowskiego i M. Winuheima. Początek o 
godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ni. Ossolińskich 1. 10).

Piątek, 24 października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Nr. 66", operetka Offenbacha; „Deb utantKa", 
wodewil; „Jak on okłamał jej męża", komedya 
z angielskiego

„Czarny kot“ w sali „Casino de Paris" ulica 
Rejtana 1. 3. Piotr K tzman, liemo Domański, 
W ładysław Lin, Oleś Olesławski, Mela Dolińska 
Raun Safetti.

(m) Premiera w Teatrze wodewilowym.
Vvozoraj dyrekeya wystawiła operetkę Offenbacha 
P . t. ,J^Ir. 66". N.ezinana ta u nas operetka fran
cuskiego mistrza, o nadzwyczaj pięknej muzyce, 
przepełniona śpiewem, a o bardzo skromnej pro
zie bez żadnej akcyi scenicznej, wypadła nadspo
dziewanie dobrze. Zasługa tu kapelmistrza p. Po- 
nieokiego, bo muzyczne to offenbachowskie cacko 
p rzygotował starannie tak, że orkiestra w zupeł
nej rytmice t harmonii ze sobą czarowała miło
śników muzyki. To samo odnosi się i do wyko
naw ców  partyi śpiewnych. W  roli Zuzanny w y
stąpiła po raz pierwszy p. Franciszka Piatów na, 
rozporządzająca dźwięcznym i miłym głosem tne- 
zzo-sopran-rw ym o rozległej skali. Trzym ała się 
w  takcie z 'orkiestrą i umiejętnie frazowała swo
je acye. Pięknym głosem barytonow ym  zaprezen
tow ał się także p. Janusz Janiszewski, wyszedł
szy obronną ręką z trudnej Dartyi kramarza. Obo
je debiutanci zbierali rzęsiste i zasłużone oklaski. 
P a rty ę  tenorową śpiewał p. Wesołowski. Że pa
ra  debiutantów chwilami z prozą i poruszar.tom 
się na scene była w kojizyi, to rzecz naturalna i 
do wybaczenia. Natomiast panu W esołowskiemu 
w ybaczyć nie można. Nie był wcale francusk'm 
"dudziarzem lecz wschodnio-galicyjskim zgonni- 
kiem z rażącym  akcentem łyczakowskim. Czy
stość języka i akcent zaleca się temu artyśc e w
jego własnym  inte-es!e.

Z życia towarzyskiego. 1S, raźdzfemilka odbył 
(się w W arszaw ie, w  kościele św. T rójcy ślub dr. 
Olgierda Sokołowskiego, dyrektora sanatowum  w 
Zakopanem 7- dr. Julią Thuimenówną ze Lwowa.

Ślub p. Zofii Lewickiej, córki dr. W itolda, b. 
■tosła i Paullny z Krzykowskich z D"* JeT Z y m  A- 
d inTkiewiczem, radcą legacyjnvm w Min. snr?w  
zagr. pobłogosławił ks. biskup dir. Twardow ski 23 
hrn. w  kapHc3r iks. arcybiskupa.
KOMUNIKA Ty.

Rada Nadzorcza pierwszej załogi obrony Lwo- 
n a  w  szkol6 Sienkiewicza uprasza wszystkich u- 
czestnfków, jak również rodziny zmarłych o na
tychm iastowe nadesłanie kw oty 60 kor. na \vyku- 
P;w> odznak, pod adresem : Lwów, ul. Szeptyckich. 
1. 32, parter. W zyw a się również do wniesienia 
próśb w  sw ych oddziałach o otrzym anie urlopu 
ra  i/fCn br. celem wzięci" udziału w  obchodzie 
rocz-nfcy.

Koło lwowskie Tow. naucz, szkol w yż. zbierze 
się na posiedzenie 25. bm. o 7 wiecz. w sali XIU. 
: iiwersytetu. Referat Dr. A. R yniew icza:: Szkoły 
!'Piskie na Rusi. — W ybór Zarządu Koła i delega- 
'ów  na zjazd c/kręgowy.

Posady m*dzorców ta rg o w c h  zostań a obsa.i 
ezone w najbliższym czasie w rmfeiSkw urzędzie 
largowym. Bliższych infonmacyi udziela urzgd 
i. -̂gowy — Ratusz,

Polski Związek Służby państwowej zaprasza
na 26. października br. członków swych praouw- f 
ników państwowych i przełożonych na gremialne 
zebiahie które odbędz.s 3ię w budynku głirnaaywm 
VIII realnego ul. W ałowa 1. 18. o godz. 3 pop.

„Koosum Drukarzy" we Lwowie zaprasza 
swych członków na Walne Zgromadzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26. bm. o godz. 9.30 
rano w sali stow. druk. „Ognisko" ((Piekarska 18).

Niez ivykłe zainteresowanie wśród miłośników 
muzyki, budzą zapowiedziane m  raucie produikcye 
muzykalno-wokalne. Współudział przyrzekli: p. 
■p-rof. Diani, panj Oreen art, op. Iwow., p. S. Lipa- 
tiowicz, i p. W ohlfstaiówna.

Podwieczorek z tańcami na cele zawodowego 
w ykształcenia kobiet 'pracując j*ch odbędzie się w 
niedzielę 26 bm. w  sali Kasyna miejskiego i Koła 
literackiego. Cena wstępu kor. 10.

Druga zbiórka na Zakład Dzieciątka Jezus od
będzie się 26 bm. Puszki j legitymacye do odebra
nia w kasto oszczędności od uŁ Jagiellońskiej w 
sobotę od 5—7 wtęcz.

Dentysta W ładysław Goł dberger rrzv;- 
muje, L w ó w , Sykstuska 15, ró« Szajnochy. 1717

Zarząd Pogoni zwraca się z uprzejmą pro
śbą do wszystkich członków, by zechcieli "uiścić 
wkładkę za FV kw artał w cukierni WP. Sotschka 
Zarząd Pogoni stwierdza, iż bardzo wielu czl >n- 
ków uiszcza tylko wkładki za kw artał"II i Ul wó
wczas, gdy na boisku odbywają się zawody i 
członkowie mają zniżki. Zdaje się, 11 klub — któ
ry przez czas wojenny ofiarował na cele dobro
czynne 1 patryotyczne 27.200 koron, zasługuje 
na to, by członkowie bez kursora wypełniali swe 
obowiązki. Od dnia 1. listopada będzie można 
wkładki, i wpisy uiszczać w lokalu klubowym przy 
ul. Jabłonowskich 1. 32.
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£u??a gietdi Iwowrkta].
Lw ów , 23 p aźd z ie rn ik a, 

t / a i u u  K o r o n o w a .
A k e y e  za s z tu k ę  (W łącznie z k u p o n em  bieżącym ).

(W arto ść  nom inalna  o raz  o s ta tn ia  dyw idenda).
P tacą żąd a ją  

B ank  polski d la  ro ln ic tw a, h an d lu  i p rzem y s i
400—24 ' 54S-—

B ank ludow y 200— 10 270 '— — (—
B ank h ip o t. zem elny 400—24 485 — — '—
fow . akc. G órka  200 —14 65 J‘— — "—

ow akc. Zieleniew ski ^0 0 —10 67^ '— — ‘—
Tow. akc. W ang  200—0 275'-— —
Tow. akc. P rz e w o rsk  1700— 60 210o’— — *—
Tow. akc. R ak szaw a  200— 13 300 '— — *—
Lw ow ski akc. Z ak ład  zas taw . 400— 14 460-— — •—
Tow . akc. fa b r k a r t  2 8 ) '— —' —
to w . akc. C h ó d  ró w  200—0 360-— — -—
B ank h ipo teczny  galic. 400— 28 675*— —J—
B an k  p rzem ysłow y 400—20 6^5"—  6 6 5 '—
Tow . akc. b ro w a ró w  iw ow skich  500—50 8 0 0 '— — " —
B ank  ziem ski k re d y 'o w y  galicyjski 400—24 5C0'— — ' —
Tow . akc. G a fo ta  200—0 2 5 5 '— — '—
P o lsk ie  Tow . h an d lo w e  200—0 4 7 i*— — '—

L is ty  zastiw ne za sto kor. (bez k u p o n n  bieżąc.)
Tow . k red . gal. ziem. 4 i oól p ic . 112 50 113 50
T -w . k red . gal. ziem. 4 prc. 107 70 107 50
B ank  kraj. gal. 4 i pól prc. 109 '— :1 0 J —
B ank  k ra j. gal. 4 orc. 1 0 /'2 5  10 i 25
B ank  hip. gaL 4 i pół prc. 108 50 109'iO
B an k  hip. gcl. 4 prc. 104'50 105 50
B ank  k ted . ziem . 4 i pół prc. 106 ' 1U7'—
B ank hip. zem el. 4 i pół prc. 10o'75 107'26
B ank  polski d la  h a n d lu  i przetn . 4 i  pół prc. 105"— 106' —

Obligi za 100 kor. (bez kuponu bież.)
K om un. B anku  kraj. 4 i pól prc. I0 ć  50 107'50
K om un. B an k u  kraj. 4 pro. 104 — 105' -
K oleje lokal. B an k u  k ra j. 4 prc. 102 oO 103'50
P ożyczka kraj. z r. 1893 4 prc. 102 —  103“-
Poż. kraj. z r. 190b 4 prc. («zk >lna) 1 0 l’50 102'50
P o i. k raj. z V. 1913 4 i pół prc. 103 — 104' —
P o i. k ra j. z r. 1914 4 i pół p rc . 104"— 105“—
P o i.  m. L w ow a z r .  189o, 1900 i 1911 4  prc. 96 j O 9 7 5 0

F.roniKa sportowa*
P ru iy n y  Pogótil A i B, wyjeżdżając jutro, w 

sobotę na match w Krakowie z ,.Cracovią“ i w 
Stanisławowie z „Rew erą". U stęp u jący  gracze 
mają się stawić r_a dw orcu o godz. 12.15 w połu
dnie. Mietek Kuchar, Oolda, Jużak, Olearczyk, 
Wójcicki, Lgnarowicz, Piotrowski, Kruczkowski, 
Oulicz, Birnbach, Kustanowicz, Owsionka, Schnei
der, Tarczyńscy, Ghrypiak, Wolak, Juraś, Marlon, 
Trołka, Oarbień, Dobrzański, Barsch, Wacek W o- 
chanua; w buty mają się gracze zaopatrzyć w 
sekretairyade Poaonj między 8—9 jutro rano. Od
jazd nastąpi pociągami pośpiesznymi. Dla ńjzton 
ków Pogoni jesf kilka miejsc zarezerw ow anych 
w pociągu i>o poprzedinjem porozumieniu się z 
kapitanami drużyn na dworcu przed odjazdem lub 
w sekretaryacie Pogoni. Powrót z obu matchy na
stąpi w niedzielę w nocy. Zawodami tymi zam
knie Pogoń tegoroczny swój sezon foofiballoy y.

Członków W ydziału przedwojennego Pogo
ni zaprasza się do kawiarni szkockiej jutro (sobo
ta) wieczorem o yodz. 9.

Z. K. S. Jutrzenka — Korpus Kadeiów Łobzów 
rozegrają match footbailowy jutro w Krakowie 
na boisku G"aoovld.

XVII B
We Lwowto, 23 października 191Ś

Nafła za wrzesi:ń i październik.
M gistrat wzywa P. T. Kierowników Zakła

dów i Instytucy^, by załosili s :ę w XVII. B De
partam encie M gTstra ‘u, u!. Piekarska 1. 11 dnia 
25 i aździem ika 1919, celem  podjęcia przekazów 
nafto vch na prźtziern ik .

Z irazem  z wiadamia się nreszkańców  mia
sta że z dniem niń ejszego ogłoszenia wydawać 
będę bi ira okręgowa przekazy uprawniające do 
zakupna 1 l t r a  benzyny do pr m isów d li go
spodarstw  n ie  p s aaających ins alacyi g izowej 
za okazaniem legitymacyi s^ożywcz -j, aź do wy
czerpania reszty szczupłych zapasów, w cenie po 
2 K 32 h za 1 litr.

N aJm  enia się, że przydzielony dopiero w 
drugiej połowie października kontyngent nafty za 
wrzesień, będzie natychW a-t po sprowa lżeniu z 
raf neryi rozdzielony m ędzy mieszkańców.

HAUtra I WYCMOWA?«I5

N o w y  k u r s
przygot wawczy X r a C h U lł^ O t iD Ś t i  o fó 'nej, 
państwowej i kupieck ej do rz dow go egze ninu 
v; Namiestnictwie rozpocznie się 5. lis to p a d a  bi». 
Nauka po południu. II .ść  osób og 'aniczona. —■ 

Woisy codziennie od 3 —4 non ł.
PRAKTYCZNE K U R S Y  RACHUNKOWOŚCI

Z y g n u .  O i s z e w s K i e s o
L w d w  — I€«.ks2>wa E. 3 8 .  18,42

34 Batorego, .E c o le  franę*i#c*. N a jszybsza  m eto d a  w yu
czan ia  jązyków  o cych . P o d o w ite  sity. ] 141

P t  S A B Y  I P R A C S

P o t r z e b n a  natychm i s i F ra n c  izna UjUczyuielKa angiel
sk iego  i w lo“lciego. B a to re g o  34. S zk o ła . 1 ■>75

N a u c z y c ie li,  n a  w ieś „ o szu k u je  s ią  dio dziew czynki z 3. 
i 2 eh łopców  z 4. .:!. re a ln ej. Z g łoszen ia  z podaniem  
kw al fiK acyi: K opanka, K atusz, leśn iczy  D esk u r. I6u7

Chłopca bi irow ego , in te lig e n tn eg o  i rzu tk ii go , um ie
jącego  di o rze  c zy tać  i p isać, przy jm ie  zaraz  „Dudule-c*, 
Ko e m ik a  5. 16 .8

Rutynowanego aolicytato a po szu k u je  k a n ce L  rya ad  w o
k a tó w  T au b a  i R ose b e r^ a  w  D rohobyczu . 18378

A r t v s : ó W " i n a ! .
postukujem y do i grafiki. —  Oferty
szczegółowe z próbkami (stó re zostanę zwróco
ne) pod: i s S f s ł f i  do A dm instracvi
„Gazety W ieczornej". 1729

1 M IESZK A N IA , L J K A L s , SK L SP Y

PoKÓ um eblow any, tro n  ow y, g azo w a  łazienka, o so b n e  
w e jśc ie , z o p a łem , li ty!.<o z ca em  u trzy m an iem  dla 
b a rd zo  d o b rz e  sy tu o w an y  h. S y k s tu sk a  64 a, I. p ię tro

1683

Dam prow an'4 za w y s z u ltm e  2 |.ok;>i z kuchnią , k om 
fo rt, suche, słoueczne. Z głoszęnis p o d  „W ygoda*4, A d- 
n i iu L ra c y a  472C



Wr 4598 „ o a z t t  * w w . c m w K * . Str. 7.

FolsK! Z jlazeH handlowy dla

t a r t a  I  e K s p r t u

„P0LIMEX“
s p ó łk a  z  o g r .  p o r .

L n S o ,  n i ,  A k a d e m i c k a  8 .
poleca do natychm iastowej dostawy ze swych 

składów krajowych:

w o z y  p s p o i t a m
silne, kute, oraz części składowe do tychże,

BRONY WAHADŁOWE, 
SZUFLE i  ŁOPATY OPRAWNE.
134H DŹAGANY i KILOFY,
KIELNIE i MŁOTKI MURARSKIE, 

PIŁKI RĘCZNE i PIŁY ŁASOWE, 
MASZYN /  DO WYROBU DACHÓWEK, 
MASZYNY d o  w yrob ów  CEMENTÓW., 
WSZELKIE NARZĘDZIA, hASZYNY  
i  URZĄDZENIA WARSZTATOWE. —

W  r e m a c h  Z w iąz k u

Polski S p j i a l  isarięfóiirij i l a l s r y d w i
o rg a n iz a c ja  k u p ie c 'a  d is zn iszczonych  p rz o i w o jn ą  
p rzem ysłow ców , rąkodzi ln ików  i ro ln ików , d o sta r-  
cza jąca  n a  rach u n ek  k re d y tu  se jm ow ego  w  w y so k o 
śc i 6 m iliard ó w  m erek  po lsk ich , jak o  zap o m ó g  i po
życzek, w szelk ich  p o trzeb n y ch  m aszyn , n a rzą d z i ł 
m atc ry a łó w  w arsz ta to w y ch .

K aśdy  po sz lco d o w .n y  pow in ien  w.* w łasnym  
in te re s ie  zgłosić się  u  n a s  za  o o d sn iem  sw ych  po rz eb .

Fortuna!
szczodrze obderza W 3zystkcn ma;q:ych  

n aw ^ t o d ro b in ę  s z c z ę ś c i u .

R y z y h o  m in im a ln e !
Cs drugi los
b e z sp rze cz n ie  naiKorzystniejszej 
i rajtańsze! w porównaniu do wy

sokich wygranych. 18413

11!
R a i? G lśio e i O p lite t t j
WF Największe szanse daje
Ł*e i 5>te t im  in le .
(Najbliższe ciągn. 4. 1 5. listopad* b. r.)
Na 20.O00 wylosowanych num erów w 4-tej 
i 5-tej klasie wypada k o l o s a l n a  wygrana

2 0  m S U o n O w  M o r .
I  O S Y : */, K 10’—, »/« K 20 - -  za  k a żd a  po szcze
gó lną  k la są  m ożna  nnhyw . i o d n aw iać  u  k o lek to 
rów  w e L w o w ie : T a d e u s z  K rz y sz to fó w ic z , Sokoła 
I. 4, II. p ię tro , — Zofia C h ad eck a  ul. S zajnochy  2 
o ra z  w  K rak o w ie  w  G enera lnej R ep rczen U cy i na 
G alicyę i S ą s k  W ito ld  W ilkoszew ski, ul. św . A n n y  9.

|  K U P N O , S P R L E D iT i, Z A M IA N A

U p lę  k a r to te k ą  10x15 cm. dw i - lu b  cz te ro d z ia ł >v. ą  i 
sza fą  n a  ry su n k i, am ery k ań sk ą . „ K arto tek a " , B iu ro  
dz ien n ik ó w  S oko ło w sk ieg o . 1713

p r z e d a m  fo lw ark  50-m o rg o  w * bez  bu d y n k ó w , d o sk S  
na le j ziemi, pod m iastem  i koleją. Z g łoszen ia: „F o lw ark" 
w  A dm in. „Wiecz.* 1711

y w e n y  p ersk ie  i m eb le  an ty czn e  sa lo n o w e  kupią. Ł a
sk a w e  zg łoszen ia  R o m an o w ic z i 10, I. p. n a  lew o. 1604

ta s z c z  i b luza  s tu d e n ck a , g a tu n e k  p rzedw  jen  y, śre* 
d u ie j w ie lkości do  sp rz ed a n  a — G łęboka  1. 10, p „ - te r  
p raw y . 1641

Para an tycznych  łóżek  tan io  d o  nabycia. W alery  *» D ra 
bik , S y lcstuska 17. 1632

O  k u r y  a ! S ą  ta n io  d o  n ab y cia  Jw a  n o w a  a tru s ie  boa 
i m a te ra c e  a a  je d n o  łó żao  w  .L am u sie" , uL R om ano- 
w ieża. 1675

S k le p  g a lan tery jn y , w d o b re j ulicy, sp rzed am . W iado
m o ść  : L a tt, sk ład  ow oców , K azim ierzow ska  3. 1697

Ki. p ię  o b razy  po lsk ich  m alarzy , a n ty k i i różno  dzieła 
sz tu k i. Z g łoszen ia  p isem n e  do  A d m in is traey i „W iecz. * 
p o d  .A m a to r" . 170.

Sprzedam siew n ik  P ra rn e ra  15 ra ęd . — siew n ik  d o  ko  
niczyny, g ra b ia rk ą , k u lty w a to r  C ley to n a  7-sprężynow y, 
d w u sk ib o w ce  i Ł  p. — w sz y s tk o  now o  n ieużyw ane  
Z głoszen ia  p o d  „ N arz ą d z ie  ro lu icze* w  A dm in. „G ar. 
w ieczornej® . 1710

S p r z e d a m y  k asą  o g n io trw a łą  nr. 3, fa b ry k a t  o ryg in a 'r .y  
W i.-se, p lerw szcrr.ądne  w y k onan ie  — C e n tra ln a  Knsu, 
S y k s tu sk a  46, orl 10— 12. ' 1734

. Faliplasii o i sprzsiara :
?«lJ!BBls zirẑ g Pasało Baasiacasj, Luda. ->741

Obrazy B łockiego, B ra tk o w sk ieg o , D ębick iego , F a ła ta . 
Ja ro ck ieg o , K o ssaka  Ju liusza. M alczew skiego , P a u 1 scha. 
K ejchana, 1 ichulskiego, S tan is ław sk ieg o , W yśpiań- 
skiego, o r a /  rzeźb y  B ar ,cza  sp rzed am . C hm ielow skiego 
.1. S, IL p., d rzw i 10, od  3 —6 p o p . 1731

O k a z y  a !  Do Sprzedap ia  zim ow e p łaszcze  m ęsk ie , 
d a m sk ie , d z ie c in n e , m un tilr i p łaszcz  k o l-jow y . 
buciki, e leg an ck a , czarna, t iu ’o w a  b lu zk a  — T arnów - 
s  iego  18, I. p ią tro , na  lew o, od  g. 3 — 5 po  p o łu d n ic

1727
K u p ię  w ille lub m ałą  kam ien i zką  z m ałym  o g ra łe m  so 

lidnej budow y, św ja  ło (gaz) w y m ag an e , w  obw odzie 
m iasta, z w k ład em  od  150—200.001 koron , ty lk o  prze  
D om  a jenc.-handl. J. B rożka, L w ów , ul. B a to re g o  I. 4. 
H. G łębocki. 1719

Dywan sa lonow y 2'30X3"30, w  b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie  — 
do  sp rzed an ia  z i  3 000 ko ro n . L en a rto w icza  19, tlru g  
p ią tro . 1749

S;*r. e d n r n : B luzką  s tu d ęp ek ą  z im o w ą , u b ra n k o  s tu d e n 
ckie, żak  e t  z k rym skich  b a ran k ó w , w ia d o m o ść : R o m a 
now icza 9, I. o-, na  p raw o . 1733

F o r te  rian H o fo » u e ra . k cacerro w y , w  d o b ry m  star.ie  — 
sp rzed am  zs 3.500 K. Z b o ro w sk ich  10. 1741

P ła s z c z  dam sk i w  dobrym  s ta n ie  d o  sp rzed an ia . P o ln a  
I. 19. p a rte r , a rz w i 1. 172S

G k  z y a  ! sp rz e d a m  m aszy n k ą  do  m iąsa  i d o  m igdałów , 
ta le rz e , g; rnk i żelazne, fo rem ki do c iast, sza tkow nicą , 
s tó ł  i sze fk ą  k u ch en n ą  i ró żn e  inne  p rzed m io ty  ku 
ch 'm n e , orne. szŁTift ku  e r  duży, c b ru i  b iały  n» 12 osób, 
p o rty e ry  i c h o d n ik  — Kop: ru ina  26, p a rte r. 1739

M A Ł f tE f i i s r a m

C h ę tn e  d o  z rm ążp ó jśc ia  n iew iasty , la t  18—22, zw łaszcza 
jg  d o b re , m iło i i ite lig en tn n  a e ro ty  lo su  — p ro si o nie 

ani .ni m ow ą o d p o w ied ź  z fo to g ra f ią  do  A d m in is tr cyi 
p  d  „R adość życ *" — p o d p o ru c zn ik , p d g rtem  s ta ły  
nauczyciel, sym patfcdzny, o w yższej in teiigencyi, la t  27, 
w z ro s t średn i. Za d y sk recy ą  i z w ro t  fo to g rafii rączy.

1745

R O Z M A I T S

Z ASTfePSTW©
C zech o -sło w ack a  firm a p rzy jm ie zdolnego, m a ją tn eg o  za- 
s tę p ce  d la  p o lsk i, m ająceg o  n a w iązan e  s to su n k i z fa b ry 
kam i obu w ia , hu n d larzam i sfeór. ko  fekcyi, żelaza, k tó ry  
e w en t. k u p u je  ija  w łasn y  ra ch u n e k  dla P o lsk i Zgłoszenia 
w  języku  n ie  n iic k iin  p r d  .P . L. 2851", d o  firm y RU- 

DCLF MObSE, Pełga, Gra^en 6. 18403

h t  i e s i s o l ą d s

UtóflHrrtlamę
i  fiazede „Ikanf
i „  P o r a n n e j  “ .

D U 5 E L
m e  l o r y  r o p o w o  l i ,  3 0 ,  4 3 ,  6 3 ,  7 f l  H P  zaraz dostarczy

K re w n y c h  łu b  znajom ych D ra  G e ru sa , m a r ł* .  o  w  N e-
w o rad o n .f ku  (Kongrc aów ke), p ro szą  •  p o d an ie  ayfego 
a d r -su . S to k o w sk i, P o litech n ik a . 1732

Z A K Ł A  i L» .4YYSTYC£NV D ra  PILECKIEGO n rzy  
plaeu D ąb row sk iego  1 (róg ul, S ienkiew icza), w ykonuje  
m ostki, koronki, ząby w kauczuku , plom by, w yjm ow ani*  
7.ąbów bez bóiu , u sku teczn ili n ap raw k i w  jednym  dniu . 
r>acyentów  przyjezdnych załatw ia s ią  b. szybko. 1236

j e s t  to  5/ 'v t tapssts lirem
k t  ra  id c a k ru  k  u-s r- 
w uju sk órą , n cd  jiic jej 
miekkfcść i i>oiy»'-: i dla- 

te -o ją  uży w ają  w szyscy  e leganccy  ludzie. K ra jo w a  W y- 
tu (f irn i; C h e n l c z n : ,  Repr-zentant Dom Handlowo-

Kornisowy „ZACHÓD‘% ul. S y k s tu sk a  14. 18283

P i e r w s z i  s p ó ł k a  vvytv ó r c / a

j W K O B Ó W  K U Ś N I E R S K I C H
L w ó w , Ryn li 44, l. p.. s to w  zar. z pg r. por, 

w ykonuje  w szelk ie  ROBOTY KURIERSKIE dla L w o
w a i p r , w in cyi.

N \ SKŁADZIE oto- e towary, płaszcze, garnitury.
fu t ' i  I t. d. 167S

I B a l j m o M i
W y n alazes m aszyny  J u i  w y p r ó b o w a n e j ,  całkiem  

n ' w ej k o n stru k cy i w  z ak re s ie  rniądzy te rm iczn y m  a tw y  
kly:n, o dw a  razv  tak  w ielki j sile jak  w szelk ie  d o ty ch 
czasow e, o  m ałej s tra c ie  m a te ry -łu , p o p ę d za n e j pom ocą 
-ne.rgii E lek tro  A tm osferycznej i H y d rc -B aro s ty czn e j p r /y  
użyciu jeszcze inn y -h  czyści s i:ł-d o w y rh  w dziale k on , 
staukcyi — p o s z u k u je  w s p ó ln ik a  lub  w s p ó ln ik ó w  do  
w ykończen ia  u d o sk o n a la jąceg o  te jż e  (m aszyny).

Z g łoszen ia  p iśm ienne , jak bliższa  w iad o m o ść  u

p. Grzegorza de Słoiyło S as Bi l iński ego ,
ui. K jpi2 lo~a — Sambor. 18398

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  h a n d l o w e
S p ó łk a  z o g r. por.

L w ó w ,  L o z l f u K l e g o  6 .
polec* z  azy b k ą  d o s ta w ą  w a g o n o w o  lub  z  m ie jsco w eg o  

sk ład u  n a s te p irn c e e  m a te ry a ly :

DESKI ŚWIERKOWE, S0SE0W E, JODŁOWE 
I BUKOWE, DRZEWO KANTOWE, ŁATY, 
GONTY, OKRĄGLAKI ORAZ SKRZYNIE 

NA JAJA. 1673

i E R H M §  P O Ł O H I S C K I
iu p u je

S R T 1 F W  i P i l
Skład Fsr.euluKî 1!  1 Plarin

v «  t w u w i* ,  uL  K i e n a a t y i i ' /  T a A ik ie ]  I. 1* 
p rz y  K s ię g a rn i  P o l s k ie j .  17366

« «
„ O Ś W I Ę C I M
FabryK a m a szy n , n a rzęd z i i sp rzę

tów  r o ln ię :y c a . w  O ś w i ę c i m i u
w y rab ia  m asow o  . d o s ta rcz a : t l  itzy g o s p o d a r s k i e ,  
j e d n o k o n n e ,  le k k ie  i p a r o k o n  t e ,  s i e c z k a r n ie ,  
m ły n k i ,  b r o n y  d rę f tn L in e ,  J l e  s t o w i s t l s k i e  i td . ,  
zak u p u je  st.-.le: s z p ry c h y  d ę b o w e  i ja s io n o w e ,  

d e sk i  i h l n : e  d ę b o w e  i b u k o w e .  18330 ,

Przedsiębiorstwo teciinlc;n:-handl., Lwów, Lwowska 48.
O s o b is te  k o n fe ren ey e  ty lko  m iędzy 2— 4. 1740

KAMIENIE gflbOOWEzmlękeza I uium  BEZ BĆtiU
C!H O t r t l N A Z A

H. Niemojewskiego. 17227 
A T A K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A JA . — O b ja w y  (p o czą tk o w e) > Ból w  bokach  i do łku  podaercow ym  (gdzie schodzą 
sią  źabra). P o b o lew an ia  w  w ą tro b ie . S k ło n n o ść  do obstru k cy i. U ryna c iem na i m ą tn a  lub też  bezb arw n a  jak  w oda. 
Jązyk  obłożony. G oryez i kw a* w u stach . O d b ijan ie  g t  cami. V adącia i bu rczen ia  w kirzkach . Bóle i zav ro ty  głowy. 
S ilne  zdenerw ow aniu . — O b ja w y  (podczas a ta iców ; W dcl ,u i w ą tro b ie  silnv ból, k tó ry  sią rozchodzi ku stro n ie  
ty lnej, w  pasie, krzyżu  i s iąg a  a t  p o d  ło patld . W zaąc ia  a r m  ma, rozsad zan ie  żeb er i p arcie  n a  k iszką s to lcow ą. B rak 

: bói w p lecacn  i k la t  o  p iersiow ej (na  p rzestrza ł). N iekiedy w ym io ty  żółcią, dreiten u , o raz  , . . . .
BHżł ych inlormacyi udziela i Aptekarz-fizyolog

re szc ie , zim ne po ty , żółtaczka.
H /M UM OJEWSKl/ W .rśzawa, Nowy-Swiat 18, ■ 27
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W sympaty^znem towarzystwie 
Gdy chcesz spęd ić wolną hwilę, 
Do nas z a jrz j, a bądź p<,wny,
Że zabaw.sz się tu mile.

Żadna buzia zakazani 
Nerwów tobie nie rozstroi, -  
Żadna y,fizys“, ź .den żargon, 
Bo ta tylko „sami swo

KAWIARNIA 
PT* CENTRALNA
Lwów, plac Halicki liczba 7.

(Właściciel WŁADYSŁAW KUCHARSKI)
W i?lK im  n a k ła d e m  p racy  i K osztów  g r u n to w n ie  o d n o w io n a , 
o b ra w szy  sob e za  h a s ło :  „Sw ój do sw ego" , za p rasza  w szyst-  
K ich, Którzy w  n s t  j  a tm o sferze  sw o  . ilo śc i polsK iej sp ęd zić

chcą cTw. l e  w e jn e . istot

Ftfksy lokal, hyglena, sfarannośó, słirx?raa ustaai-
C E M V  f e E A f  N n

„if.CTORIA" Dom handlowy, Kra ów,
 ____      u . Długa I. i 8 , tel. 2136,

p rz y jm u jezam ó w ien ia tia  dostaw owoców strączkowych, 
kaszy h recza re j 1 jaglanej, kapusty, mar.hwi i t .  p. 
w  ład u n k ach  cn łow agonow ych  d  a ap ro w izacy i m iast, 

k o o p e ra ty w  i k onsum ów . 1S205

Instytut lei-arsko-kosm etyczny , leczy w sze kie choroby  
sk ó rn e  tw arzy , u su w a  e lek try czn o śc ią  b ro d aw k i, w łosy 
piam y, piegi, blizny, zm arszczk i tw arzy  M asaż  roczny 
i e ek try czn y  odrr__adzdj.’ cy cerę , leczenie  ch o ro b  w ło 
só w  i fa rb o w an ie . Dr. Pilecki; p lac  D ąb ro w sk ieg o  Ę 
ró g  S ien -iew icza . 1235

EKSPOZYTURA EJ f f  A  
B U D O W LA K A fitlltU o
WE LWOWIE, WAŁOWA 2. IE. p

Z A K U P I W IĘ K SZ A  ILOŚĆ 18383

OWSA,  SŁOMY, S IANA  
i KONICZYNY.

O F E R T Y  W P R O S T  DO  E K SP O Z Y T U R Y .

w  n u m erze  2-gim

„ŻYCIE i > 0 W iE Ś Ć *
w śród  ca łeg o  sze reg u  b a rw 
nych a r ty k u łó w  i o n p w iad ań  
d a ją  dw ie n iezw ykłe  senza- 
ye i .T a jem n ice  życia poza

g robow ego*  i „ H rab ia  M onte 
C h r is to ' D um asa. A d re s  W y
d a w n ic tw a : K raków , C zy sta  
I. 19. P re n u m era ta  k w a rta ln e
12 k o ro n  (8 M<). 18330

Za węgiel, benzynę, naftę, parafinę i sm ary, otrzymać można 
po cenach maksymalnych następujące towary : mydło, szkio, 
skórę, obuwie, zapalniczki, tłuszcze, cukier, faso ę, kukurudzę, 

groch, wędliny i mąkę, is28s
H u r t o w n y  s K ł a d  3 5 3 . W  E 3  I  S S
Telefon 478. Mor. Ostrawa, L kasgazse 4. Rok za1.1900

DAMSKIE, MĘSKIE,
dziecinne, luksusowa, ba
lowe i zwykie warszaw
skie i zagraniczne trw a łe  
i e leganck ie . — Buty z 
cholewami, sztylpy, sznu
rowadła, korki, gumid, 

pasty, 
nurku rlnrmtl

,  i m u i p u i u i ,
pantofle po cenach u- 
miarkowanych. WIELKI 
WYBÓR. SPRZEDA Ż 
TAKŻE HURTOW NIE.

HALIKA1*
Właściciel: 18 72

T. SK RZYPEK.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

OD ROKU 1880 ISTHIEłAlY
HKRDEb HEitBATY I itlHEY

smmm r i e d l a
WE LWOWIE, OL. KUTOWSKIEGO 3.

POLICA 18143

W NAJPRZEDNIEJSZYCH uR T U N K F lł!.

t r
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N f lJ L f P S Z E  
TU TK I 1 B IB U Ł K I C yG ć!R E T 0W Ł

jE D ynE J g a l ic y js k ie j  f a b r y k i
B I B U ^ E K  P I |F 1 0 S 0 W 

ż y w i e c ! "

□ □  c

Ś w i e t n a  l o k a t a  ! ! i
dużej ilości m ało w arto śc io w y ch== R  O R  O N ^ l

w 3-ch KAMIENICACH
W E  L W O W I E ,  W  Ś r .Ó  K IS Ś C L y .
Łącznie przeszło 840 sążni kwadratowych 
a około 490 Q  zabudowanej powierzchni. 
Użyteczne tak na cele p rzem ysłow e  jako- 

też czynszow e. 1634
Zgłoszenia P. T . R efiek tan tó w  lub tychże 
zastępców  przyjmuje do 10 listopada b. r.

1  K I ,  Lwlw. DL P M u  L 21
Pośrednictwo wyklucza się. '

Porcelana b a la i ozdobrm 
TafSi srkianTch tł*w

U. i III. sorty i wybrakowany tiw as 
S Z T Y F C I K Ó W  Z DRUTU fi GWOŹDZI

w szelk ie j w ielkości d o s ta rc z a  ty lko  w agonam i.

F. Hiinl Eh port, Kaalen. Czechy.

„aUKI' STA W p
V  W Y K O N U ł/E  n» ^  |
I drukarń mw w  vr d e  pieczęci

IJFR1EDMAHA,
—- — LW Ó W  — -  1

ZIEGLEI2A
P R O S Z E K  D O  P IE C Z Y W A

potecruie w y d a jn o ść  w sze lk iego  ro d za ju  
p ieczyw a, bo  s ta j ■ się  ono  pu le  me, rp e -  
ty czn e  i ła tw o  s ra w n e . W y d -b y w a  on 
w szy s tk ie  o d ży w cze  sk ład n ik i m ąki i p o d 
nosi tem sam em  w arto ść  odżyw czą  p o traw  
m ącznych. N aw et ladzie, k tó rzy  n ie zn o 
szą  c ia s ta  na  d rożdżach , t ra w  , ł„ł vo c ia 
s to  sp o rz ą  zone  na Z iE C L E R A  P R u "  
S Z K U  D O  P I E .Z Y W 4 ,  b> c iasto  tak ie  
je s t lżejsze  i ła tw o  s tra w n e . 18265

N ak l^em  „Spółki »kcy!nej wydawniczy*4.
D M n—  S p ^ t  4r»»*«csfcM JP r» r« “ - .  S a ta w  «.

Redaktor u*czetey Dr, ROGER BATTAOLIA. 
raoaktara nrczcdwso |  te iik trr  odpowiedzi ator JERZY KONARSKI,


